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Nocne obławy na żydów w Berlinie 


Likwidacja największego banku żydowskiego 
który finansował... ruch hitlerowski 


BERLIN, 4. 6. Na polecenie sze- 
fa „Gestapo” Himmlera dokonano 
wielkiej obławy na Żydów w cen- 
trum Berlina. Około godz. 12-ej w 
nocy 700 agentów Gestapo zamknę 
ło kordonami ulicę | Kurfuersten- 
damm, przy której znajduje się sze- 
reg znanych kawiarni, poczem 
wkroczyło do lokalów, dokonując 
masowych aresztowań. 


Wielkie wrażenie wywołała w 
Niemczech wiadomość o przejęciu 
przez państwo najstarszego i najbo- 
gatszego banku prywatnego, ostat- 
niego żydowskiego banku w Rzeszy 


istniejącego od roku 1430, banku 
W/ahrburga we Frankfurcie nad 
Menem. 


W Wiedniu aresztowano w ostat 
nich dniach przeszło 2.000 żydów- 
kupców i przemysłowców, których 
sklepy zostały zamknięte, a majątki 
uległy konfiskacie. 


Niezwykle pikantnym szczegółem 
jest fakt, że bank W/ahrburga finan 
sował ruch hitlerowski. Mianowicie 
Filip Wahrburg jako przedstawiciel 
żydowskiej finansjery  amerykań- 
skiej, ściśle — przedstawiciel banku 
Cuhn, Loebt et Co., na którego cze 
le stał zmarły niedawno w Amery- 
ce Feliks Wahrburg, prezes „Jo- 
intu”, naczelnej organizacji pomocy 
Żvdom w Europie, zięć miliardera 
Jakóba Schilffa, wypłacił ówczesnvm 
władzom partii w ciągu niespełna 
dwóch lat 7 milionów dolarów. Pie 


Salwa do tłumu 
STRAJKUJĄCYCH ROBOTNIKÓW 


LONDYN, 46. 
donoszą: Wczoraj 


Z Kingston na Janajce 
policja była zmuszona 
do oddania salwy w tłum  straikujących. 


Dwie osoby zostały zabite, a 3 ranne 


Miliony 
NA TANIE MIESZKANIA, 
DLA ROBOTNIKÓW 
WASZYNGTON, 46. Prezydent Roose- 
velt zatwierdził kredyt w 
mił. dol. na budowę tanich 
Stanach Zjednoczonych. 


wysokości 57 
mieszkań w 


niądze te miały ułatwić Hitlerowi 
dojście do władzy, za co miał się 
zobowiązać do zwrotu zamrożo- 
nych w Niemczech kapitałów amery- 
kańskich w wysokości 5-ciu miliar- 


dów dolarów. Tym „zasługom” dla 
reżimu hitlerowskiego mają zawdzię 
czać Wahrburgowie uzyskanie od- 
szkodowania i możności podejmo- 
wania miesięcznych rat. 


Komuniści przygofowują przewróf w Gzechach? 


Praga w maskach gazowych 


LONDYN, 46. Zbliżony do sfer rządo- 
wych „Times” występuje z sensacyjnym ar 
tykułem, głoszącym, że sprawa czeska po 
winna być załatwiona przez plebiscyt, w 
którego wyniku Czechosłowacja byłaby 
zredukowana do swego terytorium narodo- 
wego, a terytoria niemieckie, polskie i wę- 
gierskte przypadłyby krajom macierzystym. 


TAJEMNICZA ZAPOWIEDŹ 


W miejscowości Libercc odbyło się wiel 
kie zgromadzenie komunistyczne, na któ- 


Proi. Schmidt nie został rozstrzelany?.. 


rym poseł Gottwald zwrócił uwagę na roz 
powszechniane pogłoski o bliżej nieokreślo 
nych wydarzeniach, mających nastąpić łł i 
12 czerwca. 


3-LETNIA SŁUŻBA WOJSKOWA 


Obie izby parlamentu czeskiego będą 
zwołane w połowie czerwca, aby uchwalić 


|ustawę o przedłużeniu służby wojskowej 
|do trzech lat. 


Rząd czeski ogłosił przymus zaopatrze- 
nia się ludności Pragi w maski gazowe. 


HURTOWNIA 


PIWA TYSKIE 


W SOSNOWCU 


A. STYKA 


telef. 62-493. œ» 
Poleca z Browaru Książęcego 
w Tychach 
słynne piwa 
JASNE 
CIEMNE KSIĄŻĘCE 
KURACYJNO SŁODOWE 
Żądajcie wszędzie!!! 
WAM" SYRII 
Krew na figurze 
MATKI BOSKIEJ? 
RADOM, 46. 
jakiś mężczyzna rzucił kamieniem w przy: 


Przejeżdżający rowerem 


drożną. figurę Matki Boskiej. 
figurkę 
uszkodzona 


Kamień ugodził w kamienna 
Matki Boskiej, która została 
Okoliczna ludność twierdzi, że z uszkodza 


nego miejsca pociekła krew. 


Zycie miała mu ocalić... pogłoska o rozstrzelaniu 


RYGA, 4. 6. Doniesienia z Mo- 
skwy sugerują, że w ostatniej chwi- 
li władze sowieckie zrezygnowały z 
rozstrzelania sławnego na cały Świat 
uczonego. Niemniej jednak prof. 
Schmidt zapłaci drogo za to, że śmiał 
stać się tak bardzo popularnym w 
Sowietach. 

W kołach dyplomatycznych Mo- 
skwy krążą wersje, że komi arz Li- 


twinow, aczkolwiek sam nie cieszy | 


się specjalnymi względami na Krem 


lu, osobiście interweniowai u Sta- 
lina na rzecz prof. Schmidta. 
Pod wpływem perswazyj  Litwi- 


nowa Stalin miał wyrazić zgodę na 
ułaskawienie prof. Schmidta. Praw- 
dopodobnie Schmidt zostanie zdegra 
dowany ze swoich stanowisk i bę- 
dzie wysłany na jedną ze stacyj ob- 
serwacyjnych na Oceanie Lodowa- 
tym Północnym. 


Doc. Cywiński skazany na 1 i pół roku więzienia 


za obrazę ś. p, Marszałka Piłsudskiego 


WARSZAWA, 4.6. Sad Apelacyjny w 
Warszawie ogłosił wyrok w sprawie docen 
ta Cywińskiego, oskarżonego o znieważe- 
nie narodu. 

Sąd zmniejszył karę wymierzoną w I in 
stancji z 3-ch lat na jeden rok i 6 miesię- 
cy więzienia, uznając jako okoliczność ła- 


godząca zasługi Cywińskiego dla Polski. 
W motywach sąd podkreślił, że Cywiń- 
ski wiedział jednak, że dopuszcza się obra 
zy marszałka Piłsudskiego. 
Sąd postanowił utrzymać dotychczasowy 
środek zapobiegawczy, to jest areszt. 


W/śród dziennikarzy  cudzoziem- 
skich w Moskwie twierdzą, że po- 
głoska o rozstrzelaniu Schmidta pu- 
Szczona została w Świat przez grupę 
dygnitarzy sowieckich umyślnie 
przedwcześnie, aby  zaalarmować 
świat grożącym uczonemu niebezpie 
czeństwem. Manewr ten się udał. 

Oczywiście trudno przesądzać, 
czy informacje jakoby prof. Schmidt 
żył jeszcze — nie są tylko manew- 
rem sowieckim, obliczonym na osła 
bienie oburzenia świata cywilizowa- 
nego. 
NEUE | ge — 


Złodziej w pofrzasku 


Na stacji kolejowej w Będzinie, w cza 
sie wsiadania do pociągu, Edward Kołton 
(Sosnowiec, Limanowskiego 14) wyciągnął 
z kieszeni Dory Wilman z Będzina porimo 
netkę, z zawartością 15 zł. Złodziejaszke 
wi skradzione pieniądze odebrano. 


UWAGA! 


w poniedziałek 6-go bm. w godzinach wieczornych 


zamknięcie Jubileuszowych TARGÓW KATOWICKICH 


KORZYSTAJCIE Z OSTATNIEJ OKAZJL 


CIEKAWY DZIAŁ MOTORYZ ACYJNY 


UWAGA! 


LUNA PARKI 


Atr. ? 


Na widnokręgu politycznym 


Nad czym kedzie radził Seim i Senat? 


Prezes rady ministrów gen. Sławoj 
Składkowski odwiedził marszałka 
Senatu Aleksandra Prystora i urzę- 
dującego wicemarszałka Sejmu Ta- 
deusza Schaetzla. 

Przedmiotem rozmów były spra- 
wy związane z projektowaną sesją 
nadzwyczajną. 3 

Wedlug informacyj sesja ma°być 
zwolana na dzień 8 bm. 4 

„Czas” omawia sesję nadzwyczaj- 
ną Sejmu. Uważa, że powinny wyło 
nić się sprawy wojska, lotnictwa, or 
dynacji wyborczej do Sejmu. Ale z 
tą ordynacją niezbyt śpieszy.. Pisze 
o konieczności uchwalenia projektu 
nowej ordynacji wyborczej do par- 
lamentu, oraz unormowanie tych 
samych zagadnień na terenie samo- 
rządu terytorialnego i gospodarcze- 
go... Sprawy to trudne, wymaga- 

jące wszechstronnego 
dłuższei deliberacii (11) 1 właśnie z te 
go względu zawczasu powinnv zna- 
eżć sie w parlamencie, a nie dopie- 
ro w zbyt bliskim obliczu roku 1940 
który mimo wszystko i z natury rze 
czy spotegować musi walki i namięt 
ności polityczne. 


Gzy nowy Klub sejmowy? 


Agencja „Echo” przynosi cieka- 
wą informację, według której: 


Sensacyjna afera 


obyczajowa 
W POZNANIU 


POZNAN, 4. 6. Wykryto w Fo- 
znaniu niebywałą aferę obyczajową. 
Stwierdzono, że w pensjonacie dla 
przyjezdnych przy ul. Pocztowej 31 
prowadzono tajny dom schadzek, w 
którym wciągano do nierządu mało 
letnie. Po wykryciu afery, rozpoczę- 
to energiczne śledztwo. pod kier. wi- 
cąprok. Kaczorowskiego i sędziego 
śldczego Lipienia. 

Śledztwo doprowadziło do areszto 
wania ll-tu osób. W czasie docho- 
dzeń nie wolno było sprawy tej po- 
dawać do wiadomości. Obecnie jed 
nak z powodu ukończenia śledztwa 
można ujawnić częściowo tę ohyd- 
ną aferę. 

Jak się dowiadujemy w związku 
z aferą przeprowadzono rewizję w 
pensjonacie przy ul. Pocztowej 31, 
a następnie w mieszkaniach jego 
klientów. Zarówno w pensjonacie, 
jak i w mieszkaniach znaleziono 
wiele materiału obciążającego. 

Uwodziciele nieletnich rekrutowa 
li się przeważnie z pośród inteli- 
gencji... 


Wyprawa na porywaczy 


dzieci 
WOJSKO — SAMOLOTY 
I STATKI W AKCJI 

PRINCETOWN, 4. 6, Obława 
na gangsterów, którzy porwali 5-let- 
niego James'a Cash'a osiągnęła, na- 
wet jak na stosunki amerykańskie, 
niebywale wielkich rozm'arów. 

W/ obławie biorą udział samolo- 
ty marynarki i samoloty prywatne, 
65 statków przeszukuje wybrzeża 
Florydy na przestrzeni 280 km. nur 
kowie, a wśród nich jedna kobieta, 
przeszukują dna kanałów i zatopio- 
nych kamieniołomów. 

Princetown, gdzie miało mieisce 
porwanie dziecka, przypomina obóz 
woiskowy. Miasto przenełnione jest 
wojskiem i uzbrojoną ludnością, o- 
bozującą na ulicach. 

Czerwony Krzyż uruchomił lotne 
Kuchnie polowe, wyda'ąca żywność 
obozuiącuym. Tak dotad, noszukiwa- 
mia nie dały jeszcze rezultatów. 


załatwienia,” 


W/ kołach politycznych Sejmu i Se 
natu lansuje się uporczywą pogłoskę 
że jeszcze przed zwołaniem nadzwy 
czajnej sesji Sejmu i Senatu nastąpi 
utworzenie nowego klubu sejmowe- 
go. Klub ten obejmowałby wszyst 
kich posłów i senatorów, wyznają- 
cych ideologię demokratyczną. U- 
grupowanie to liczyłoby narazie od 
10 — 20 parlamentarzystów. Na cze 
le tego klubu ma stanąć jeden z no- 


womianowanych senatorów, a mia- 
nowicie profesor Kazimi:rz Bartel. 


Zmiany w kierownictwie 
> P e 
kie.eckiego Ozonu 

Jak się dowiaduje agencja „Ka- 
bel”, z kierownictwa OZN w Kiel- 
cach ustąpić ma poseł Wacław Di- 
gosz, pozostając jednak nadal w or- 
ganizacji. 


WWE ZRT E Dni TEDA. 07 zał KIK E 


Donoszę Szanownej Klienteli, że na deszły nowe fasony 


płeszezy męskich, damskich, ubrań meskich 


Ceny niskie i stałe. 


powoduje rozbicie równowagi 


w najnowszych desenia ch oraz oryginalne płaszcze nieprze- 
makalne angielskie w dużym wyborze poleca 


Poznański Magazyn Odzieży 
MICHAŁ MALEWSKI 


Sosnowiec, ul. 


go Maja 23 


Ceny. niskie i stałe. 
armam Lo 


Dyktatura chorych nerwów 


wszystkich | — wzmacnia, uspakaja wzburzone lub wy- 


władz duchowych, uniemożliwia pracę, od-. cieńczone nerwy chorego, przywraca sen. 


biera sen, czyni człowieka rozdrażnionym, 


' Poradźcie się swego lekarza, 


a doradzi 


przykrym dla otoczenia i wtrąca chorego | Wam zioła Dra Breyera. Do nabycia wszę- 


Posądzoną i 


ŁÓDŹ, 4. 6. Rzucanie podej- 
rzeń na służbę domową przy zagi- 
nięciu cennych przedmiotów nalezy, 
do najpospolitszych przestępstw. W 
ostatnim czasie mamy już trzeci wy- 
padek, świadczący, że 

ŁATWO WYRZĄDZIĆ 

W TAKIM RAZIE KRZYWDĘ. 


Oto Maria Kazimierska, zanQ 52- 
kała ostatnio w Łodzi, wystąpiła do 
stołecznych władz sądowych o re- 
wizję jej procesu z przed 20 lat. 
Podczas okupacji niemieckiej odby- 
ła się rozprawa, w której na ławie 


„— Co będziem owijać w bawełnę? — 
mówił w restauracji pan Konstanty Markie- 
rarz, rozochocony paroma kieliszkanii czy- 
stej. — Przecież jesteśmy swoje ludzie. Po- 
wiadam wam i jeszcze raz powtarzam, że 
Mańka Graj to najgorsza gangrena na całą 
gubernię. 

Z chłopamy się bałagani, w Każdy wie- 
czór z innym. A że mało kto teraz obecnie 
grube kabze posiada, więc lata za byle pen- 
takiem. ! 
— Uważ, brachu, co mówisz — mruknał 
pan Feliks Rypniewski, — Jeszcze kto u- 
słyszy. 

— To co, że usłyszy? 

— No nic. Ale może jest tu jaki Mańki 
znajomy albo krewnłak. A w takim przy- 
padku tylko draka będzie i chromolenie gę 
by przez żadnej potrzeby. 

— Ja się jej krewniaków nie nawalam! 
Każdemu jednemu prawdę w oczy powiem, 
że Mańka wyciruch jest i po całych dniach 
kima z chłopamy, 


H 


w stan przygnębienia i rozpaczy. Kuracja : dzie. Wytwórnia Polherba, Kraków = Pod- 
ziołami Dra Breyerą Nr. 4 dla nerwowych j górze. y 


skazaną 


przed 20-iu laty 


zrehabilifował.. fotel, odziedziczony przez spadkobierców 


d-krofne saruszenig 
granicy polskiej 


PRZEZ SAMOLOTY 
NIEMIECKIE 


KATOWICE, 4. 6. W dniu wczo 
rajszym od godziny 1.30 do 15.30 
stwierdzono trzykrotne naruszenie 
granicy polskiej przez samoloty nie 
mieckie. Pierwszy sainoloi ukazał 
się w Rudzkiej Kuźni pomiędzy O- 
rzegowem a Rudą. Drug: samolot 
zauważono w Łagiewnikach, trzeci 
zaś zauważono w Brzezinach  Słą- 
skich. Samoloty te kilka razy okrą- 
żyły wymienione miejscowości, bo 
czym odleciały z powrotem do Nie- 
miec. 


Usiłowali porwać... 
PANA MŁODEGO 


WARSZAWA, 5. 6. We wsi Ga- 
łęzewko doszło do oryginalnego 
zdarzenia. W/ córce tamtejszego rol- 
nika K. Zielińskiej zakochał się syn 
rolnika z Ryszewa Czesław Kiełpiń 
ski. Nie podobało się to rodzinie te-' 
go ostatniego, która postanowiła za 
wszelką cenę nie dopuścić do Ślubu. 
Zakochony młodzieniec wbrew wo- 
li rodziny poprowadził swą wybra- 
ną do urzędu stanu cywilnego. 

W drodze do Rogowa oiciec pana 
młodego i brat Stefan usiłowali u- 
prowadzić go z sobą, ten jednak 
zbiegł i ukrył się w podwórzu jed- 
nej z zagród. Oblężenie przerwało 

Opiero nadejście teściów, zawezwa 
nych na odsiecz przez pannę młoda. 

Ślub zawarto już bez przeszkód. 


oskarżonych zasiadła Kazimierska o-| go jednak nie znalazła. 


skarżona o przywłaszczenie koszto- 
wności i pieniędzy swei 7marłej chle 
bodawczyni Trachtenbergowej, u 
której pracowała jako służąca. Kie- 
dy Trachtenbergowa zmarła, a sy- 
nowie jej, wiedząc » dużym majątku 
pozostawionym w gotówce i kosz- 
townościach 


SPADKU TEGO 
NIE ZNALEŹLI, 


posądzili Kazimierską o kradzież. 
Policja niemiecka przeprowadziła wó 
wczas rewizję u Kazimierskiej, nicze 


Wtem od pobliskiego stolika wstał bar- 
czysty mężczyzna i ciężkim krokiem pod- 
szedł do pana Konstantego. 

— Panic.. == zaczął, łypiąc ponuro ocza- 
mi. 

Pan Konstanty pobladł. 

— À.. a co? J.. ja, panie tego, tylko tak 
sobie, nie o... o tej Jadźce mówię, tylko o 
tam... tamtej. Nie rób pan szanowny dr... 
draki, bo po chorobie jestem, a także sa- 
mo... e 

Nieznajomy cofnął się o krok. 

— Co za jasny gwint? — mruknął. — 
Chciałem go o ognia prosić, a widzę, że to 
wariat! — 

Zrozumiawszy swą pomyłkę, pan Kon- 
stanty momentalnie nabrał odwagi. Z miej- 
sca obraził się, że nazwano go wariatem, 
przywołał posterunkowego i zażądał spo- 
rządzenia protokółu, co w konsekwencji 
spowodowao sprawę sądową. 

Sad skazał pana Franciszka »Czyrakow- 
skiego na dzień aresztu z zawieszeniem. 


Charakterystyczne, że służąca 
przyznałą się w areszcie do winy... 
Adwokat jej twierdził na rozprawie, 
że zeznania były wymuszone. 

Sąd skazał Kazimierska na pod- 
stawie fałszywego oskarżenia na 2 
lata więzienia. 

Po wyjściu na wolność Kazimier- 
ska wyjechała do Łodzi, gdzie wy- 
szła zamąż i dotychezas tam prze- 
bywa. 

„Pewnego dnia spotkała ją miła 
niespodzianka. Oto nadeszła wiado 
mość od Trachtenbergów, że przed 
20 laty zaszła straszna pomyłka, bo 
DOPIERO TERAZ 
ZNAŁEZIONO BIŻUTERIĘ. 


Znajdowała się ona 
fotelu, odziedziczonyvm po matce, 
który niedawno _ Trachtenbergowie 
oddali do przeróbki. 

Kiedy tapicer oderwał listwę, zna 
lazł paczkę, w której był sznur pe- 
reł, dwa pierścionki brylantowe, kil 
ka broszek itd., wartości 20.000 zł. 

Pragnąc wynagrodzić Kazimier- 
skiej wyrządzoną przed 20-tu latv 
krzywdę. Trachtenbergowie  ofiaro- 
wali jej 5.000 zł. Proces ma na celu 
przywrócenie czci niesłusznie skazą 
nej i uwięzionej kobiecie, 


Zona... albo posada 

RZYM, 3.6. Rząd włoski wydał dekret 
mocą którego wszyscy burmistrzowie i pod 
burmistrzowie, radcy magistratów, dyrekto 
rzy gimnazjów i innych szkół średnich, 
szkół powszechnych, tudzież profesorzy u- 
niwersytetu, o ile są 


w skórzanym 


kawalerami, stracą 
swą posadę, jeśli nie ożenią się w przecia- 
gu 2-ch miesięcy. Rozporządzenie to doty- 
czy również wdowców oraz  rozwiędzio- 
nych nieposiadających potomstwa, 


GER. 


Ź 
SIŁA IPRAWO 


Kiedy w ósmym lat dziesiątku u- 
biegłego stulecia Czech, Tomasz Ma 
saryk, późniejszy pierwszy prezy- 
dent Republiki Czeskosłowzckiej, ja 
ko poseł do austriackiego Reichsta. 
gu w Wiedniu domagał się na po- 
siedzeniu Izby przyznania Czechom 
oddzielnego statutu państwowego (w 
obrębie Austrii), z niemieckich ław 
padł pod jego adresem okrzyk: 
„Jest pan zdrajcą stanu!” 

Korneliusz Codrzanu, Rumun, za 
wysługiwanie się obreme mocarstwu 
stanął przed kilku dniami w cbliczu 
sądu wojennego w Bukareszcie i za 
zdradę stanu oraz robotę dła wywia 
du niemieckiego skazany został na 
dziesięć lat ciężkiego więzienia i 
sześć lat utraty praw. 

Konrad Henlein, cbywał:l czesko 
słowacki, poseł na sejm w Pradze, 
wobec naczelnych wiadz czeskich i w 
wywiadach udzielanych prasie, wy- 
stępuje w tym samym czasie otwar- 
cię jako agent szefa nbcego mocar- 
stwa i bez zająknienia mówi rządo- 
wi własnej ojczyzny o interwencji 
zbrojnej armii swego berlińskiego 
mocodawcy. O tych wystąpieniach 
Henleina szeroko rozpisują się nie 
tylko dzienniki, lscz i urzędowe ko 
munikaty „a nikt jakoś nie pociągnął 
dotychczas „bohatera? niemieckiego 
w Sudetach do cdpowiedzialności za 
wysługiwanie sie obcemu mocarstwu 
i zdradę stanu, bo stoi za nim po- 
tęga uzbrojonej od stóp do głów 
Trzeciej Rzeszy. 

Powtarza się więc stara historia: 
siła Święci zawsze triuiniy nad pra- 


wem 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU *OWIEŚCI 

Piękna 20-letnia Waleria wychowywała 
się w zbytku i miłości u p. Dory Lorbach, 
swej przybranej matki. Na łożu śmierci do 
wiedziała się dopiero Wala, że jest córką 
wieśniaków Hartmannów. 

Pani Lorbach nie zdążyła podpisać przed 
śmiercią testamentu, dzięki któremu prag- 
uęła zabezpieczyć Walerii przyszłość. 


Waleria porozmawiała przez chwi 
lę z młodą parą, poczym zapytała o 
drogę na górę zamkową. Żona nau- 
czyciela powiedziała jej dokładnie, 
którędy ma iść. Wala zapytała jesz- 
cze nauczyciela, czy o tej porze psy 
są spuszczone z lańcucha. 

— Psy? — zapytał ze zdumieniem 
nauczyciel — Nigdy nie widziałem 
tam złych psów, a przecież codzien- 
nie prawie bywam w zamku. 

Wtedy Waleria zrozumiała, że 
matka wymyśliła bajkę © złych 
psach; zależało jej zapewne, aby Wa 
leria nie chodziła tą drogą. Teraz do 
piero przypomniała sobie zmiesza- 


p 


Czło 


wiekodwóchżołądkach 


jadł zegarki, płonące papierosy, chustki i co fylko kfo chciał 


W tych dniach zmarł w Brukseli, on mianowicie połykać 


aktor cyrkowy Madzi Ali, który u- 


wszystkie 


bez wyjątku przedmioty, jak na 


chodził za jedyny w swoim rodzaju | przykład, zegarki, płonące papiero- 
fenomen w Świecie lekarskim. Mógł|sy, żywe ryby, benzynę, chusteczki 


WYBIER 
TO WSZYSTKO DLA CIEBIE 


Te wszystkie dobra Fortuna przy- 
gotowała dla Ciebie! Nie wahaj 
się. Mogą się stać one Twoim u; 
działem, gdy nabędziesz los i zdo- 
będziesz jedną z większych wy: 
granych w szczęśliwej kolekturze 


Znany w Nowym Jorku bogacz, 
fabrykant papieru Wriggs kupił od 
amerykańskiego dowództwa floty 
starą, przeznaczoną na szmelc łódź 
podwodną, kazał ją wyremontować, 
zaopatrzyć w najnowsze urządzenia 
techniczne i łodzią tą udał się przed 
rokiem w podróż poślubną. Podróż 


Życia 


nie matki, gdy pytała ją o zamek 1 
jego właścicieli. Nie zdradziła sie 
jednak przed nauczycielem, powie- 
działa tylko: 3 

— Zdaje mi się, że słyszałam coś 
takiego. Mówiono, że parku strzegą 
złe psy. 

Potem pożegnała gospodarzy i 
szybkim, elastycznym krokiem podą 
żyła przez piękną cienistą drogę 
wśród lasu. Co jakiś czas zatrzymy- 
wała się, zachwycając się jakimś wi- 
dokiem. W/ dole rozpościerała się 
wioska, zdaleka rysował się malo- 
wniczo łańcuch gór. Waleria widzia 
ła stąd wyraźnie zagrodę swego oj- 
ca, była oddalona zaledwie o jakieś 
pół godziny. 

Gdy doszła do połowy drogi, 
przystanęła. Z tego miejsca roztaczał 
się szczególnie piękny widok. Stała 
tu także wygodna ławeczka. W/ale- 
ria usiadła. Zamyśliła się głęboko, 
wodząc rozmarzonym wzrokiem w 
dal. Tu więc była jej ojczyzna! Pię 
kna i czarująca, ciągnęła się przed 
jej oczyma. Tu na górze doznawa- 
ła wiekszego poczucia przynależno- 
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Centrala, Warszawa, Nowy Świat 19. 
Oddzioły w Warszawie, Wilnie i Krokowie. 
Ciągnienie ł klasy 42 Loterii rozpoczyna się 22 czerwca. 

amówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie, 


Konto P. K. O. 7192. 


Chrzest w łodzi podwodnej _ 


trwała kilka miesięcy. 

Obecnie w tej samej łodzi, w por- 
cie nowojorskim, Wriggs urządził 
chrzciny synka, który przed paru ty 
godniami przyszedł na świat. Pod- 
czas ceremonii chrztu łódź była zanu 
rzona na głębokości 15 metrów. 


ści, niż we wiosce, w rodzinnej za- 
grodzie. 

Zawładnęło nią ogromne przygnę- 
bienie. Do tej pory nie miała czasu 
na rozmyślanie, teraz uświadomiła 
sobie po raz pierwszy, jak bardzo 
zmieniło się jej życie od chwili śmier 
ci ukochanej opiekunki. Teraz dopie 
ro poję!a w całej pełni, jak bolesne- 
go zawodu doznała, poznawszy oj- 
ca, matkę i rodzeństwo. Matka i ro- 
dzeństwo odnosili się wprawdzie do 
niej bardziej życzliwie, niż na po- 
czątku, ojciec zato dał jej już kilka 
razy do zrozumienia, że byłby rad, 
gdyby wreszcie wyjechała. Nie liczy 
ła nigdy na wdzięczność z jego stro 
ny, mimo to sprawiłoby jej przyje- 
mność, gdyby usłyszała z jego ust 
choćby kilka słów uznania. Starała 
się go tłumaczyć, przypominała so- 
bie, że spędził kilka lat na wojnie, że 
to go wykoleilo; pocieszała się, jak 
mogła, lecz te słowa pociechy nie 
trafiały jej jakoś do przekonania. 
Bolała ogromnie nad tem, że nie mo 
że pokochać swoich najbliższych. U 
żalała się nad losem matki, która by 
ła najbardziej upośledzona, lecz sa- 
ma czuła, że nie jest to głębokie przy 
wiązanie dziecka do matki, jakie 
wzbudziła w niej zinarła opiekunka 
Jeżeli czyniła tak wiele dla swej ro- 
dziny, to jedynie przez silnie zako- 
rzenione poczucie obowiązku. Nie 
wkładała w to jednak ani odrobiny 


do nosa i tp. Hadżi Ali posiadał bo 
wiem dwa żołądki. Stwierdziły to. 
największe sławy medyczne Europy 
i Ameryki, które poddawały go dor 
kładnym badaniom. 

Hadżi odkrył swój „talent” zu- 
pelnie przypadkowo. Jako młody 
chłopiec kąpał się w Nilu, wypłynął 
na głębsze miejsce i poszedł ra dno. 
Z trudem udało się go wydobyć z 
wody. Z początku nie dawał o.nak 
życia i przypuszczano, że 
NIE ZDOŁA SIĘ GO JUŻ PRZY. 
WRÓCIĆ DO ŻYCIA, 
gdyż napił się tak wielka ilość wo- 
dy. Ku powszechnemu zdumieniu 
Hadżi utrzymał się przy życiu. Wy” 
padek ten wzbudził wielkie zaintere- 
sowanie w Świecie lekarskim Egip- 
tu, że młodego Hadżiego prześwie- 
tlono i ustalono, że posiada dwa ża 
ladki. 

Tn dar natury Hadżi 
ODPOWIEDNIO WYKORZY- 
STAŁ. 

Nauczył się łykać różnego rodzaj 
przedmioty i zarabiał na zycie jako 
aktor cyrkowy i fakir. Dzięki temu 
zawodowi zdobył dość wielki maja- 
tek, który obecnie po jego Śmierci 
jeszcze się powiększył, ponieważ In- 
stytut Rockfellera w Ameryce nabył 
jego zwłoki. 

NEC WE" ("77 


z CE 
Pieć rodzajów czkawki 
Dotychczas nie wiele uwagi +wra- 
caliśmy na czkawkę. Wiemy, że wy» 
starczy człowiekowi, którego opano- 
wała czkawka, przestraszyć czymś, a 
niedyspozycja mija. Okazało się jed- 
nak, że przyczy, wywołujące czkaw 
kę, sa różnorodne. jak stwierdził dr. 
Charles Mayo z kliniki w Rochester 
pak że przyczyny wywołujące czkaw 
ka uporczywa, czkawka wywołana 
pewnymi środkami . chemicznymi, 
zwykła czkawka mechaniczna, czkaw 
ka histeryczna, czyli nerwowa i wre 
szcie czkawka nieokreślona co do 
swych przyczyn. 
| Serca. Musiała również przyznać, że 
"pełna tęsknoty, marzyła o dniu, w 
którym opuści na zawsze rodziciel- 
ską zagrodę. 

Ten wymarzony dzień powinien 
już wkrótce nastąpić. Ale co począć 
wtedy? W/yruszy w szeroki świat i 
będzie się czuć jeszcze bardziej sae 
motną i opuszczoną. 

Waleria po raz pierwszy od chwi 
li przyjazdu była sama i miała czas 
na rozmyślanie o tych wszystkich 
smutnych sprawach. W/ ostatnim cza 
sie zużyła tak dużo sił i energii, że 
obecnie poczuła się niezmiernie wy- 
czerpana. Nerwy odmawiały jej po- 
słuszeństwa, z oczu polały się stru- 
mieniem łzy; wiedziała, że jest sama, 
że nikt nie zobaczy jej i nie dowie 
się, jak bardzo jest zrozpaczona i 
nieszczęśliwa. 

Wielkie łzy płynęły z jej oczu; 
widok pięknego krajobrazu, który 
roztaczał się przed nią, sprawiał jej 
poprostu przykrość. Odwróciła się, 
oparła ramiona o poręcz ławki i za- 
płakała; płakała głośno, rozpaczliwie 
jak tylko może płakać człowiek na- 
prawdę nieszczęśliwy. Nie zauważy- 
ła jak drogą „prowadzącą z zamku, 
zmierza w tę stronę wysoki, szczu- 
pły mężczyzna. Gdy zbliżył się do 
ławki, przystanął, zaskoczony, gdyż 
do uszu jego dobiegło gwałtowne 


łkanie. 
DALSZY CIĄG JUTRQ 
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ST. ALAWSK 


KOLEKTURA LOTERII KLASOWEJ 
zostaje przeniesiona z dniem 7 bm. do nowego lokalu 


w gmachu hofelu „Viktoria“ w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23 


Szczęśliwe losy do I-ej kl. są do nabycia 


CZERWIEC 
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NIEDZJELA Tlutre: Norberta 
DATE 


Zabewa czerwcowa 


DZIENNIKARZY W SOSNOWCU 


Syndykat Dziennikarzy Śląska i Zagłę: 
bia Dąbr. urządza dnia 9 czerwca br. za- 
bawę czerwcową, która odbędzie się w 
podziemiach restauracji „Savoy” w Sosnow 
cu (ul. 3 maja 8). 

Zabawa obfitować będzie w liczne nie- 
spodzianki i atrakcje. 

Uczestnictwo w zabawie wraz z kolacją 
wyniesie 5 zł. od osoby. 


TOREBKI 


PASKI DAMSKIE 
oraz wszelkie 
DROBIAZGI SKÓRZANE 
najkorzystniej w wielkim wyborze u 


SOSNOWIEC DĄBROWA 
Warszawska 6 | Sobieskiego 23 
Tel. 63.052 Tel. 68.234 
KATOWICE, M. Piłsudskiego 11 

Tel. 31.483 


RR, z 


m oa a Dramatyczne sceny nad wspólnym grobem 


10 ofiar katastrofalnego pożaru 


Wczoraj odbył się w Pilicy zbio- 
rowy pogrzeb 10-ciu ofiar straszne- 
go pożaru w zabudowaniach Fr. Ko 
walczyka we wsi Dzwonowice Wszy 
stkie ofiary pożaru pochowano we 
wspólnym grobie. Pogrzeb odbył się 
przy asyście ks. proboszcza  Fróli- 
cha. Brał w nim też udzial starosta 
Brzystyński. Śmiertelne szczątki tra 
gicznie zmarłych zostały odprowa- 
dzone na miejsce wiecznego spoczyn 
ku przez 
TŁUMY LUDNOŚCI. 


W czasie pogrzebu rozgrywały 
się na cmentarzu dramatyczne sce- 
ny. Kilka osób uległo silnemu roz- 
strojowi nerwowemu. 

Pod wrażeniem wstrząsającego 
dramatu, jaki rozegrał się w Dzwo- 
nowicach, pozostaje ludność całej 
okolicy. W celu obejrzenia zgliszcz 
przychodzą do Dzwonowic miesz- 
kańcy wsi odległych 
O KILKADZIESIĄT 
KILOMETRÓW 

Według opowiadań 
świadków katastrofalnego 


naocznych 
pożaru, 


Demaskujemy metody dyr. Liwera 


Bliska miesiąc ońcięci od swiatla 


W walce z wyzyskiem w fabryce „Mayweg” 


Już blisko miesiąc mija od chwili, 
w której robotnicy fabryki „May- 
weg” w Będzinie zamknęli się w mu 
zach fabrycznych, walcząc straj- 
kiem okupacyjnym o przałamanie 
skandalicznego wyzysku ze strony 
pracodawcy. 

Upór dyr. Liwera, odźegnywające 
go się w początkach zatargu od my- 
śli o jakiejkolwiek podwyżce zarob 
ków robotniczych, załamał się nieco 


NAJWIĘKSZY  CHRZEŚCIJANSKI 
SKŁAD SUKNA 


EDWARDA 


Sosnowiec, ulica Warszawska 2 
(vis a vis kościoła kol.) Tel. Nr. 52606 
Posiada stale na składzie wielki wy- 


bór materiałów z Chrześcijańskich 
Fabryk Biclskich. 


KOEDUKACYIJNE GIMNAZJUM 
KUPIECKIE 
w Dąbrowie Górniczej, Kr. Jadwigi 11 
(obok kościoła) 
z odzielnymi klasami dla dziewczynek i 
chłopców przyjmuje zapisy do klas I-ch i 


innych w miarę wolnych miejsc. — BJIiż- 
szych informacji udziela Kancelaria Szkoły. 
—2423 


Zła wola pozostała. Dyr. Liwer jest 
skłanny dać robotnikom 20 pr. pod- 
wyżki płac. Jest to jednak, jak na 
nędzne dotychczasowe zarobki ro- 
botników i wyczerpanie ich zaso- 
bów strajkiem — stanowczo za ma- 
ła podwyżka. Dyr. Liwer dobrze o 
tym wie. Byłby skłonny — jak to 
dał robotnikom do zrozumienia — 
przyznać im podwyżke płac, ale... 
gdyby się wyrzekli należenia do or- 
ganizacji robotniczej. Niezorganizo- 
wani robotnicy nic sprawialiby już 
nigdy dyrekcji kłopotu. Łatwo by- 
łoby więc podwyżkę... odebrać. 
Te i tym podobne machinacje i za 
mysły dyr. Liwera jednak nie udały 
się. Robotnicy solidarnie strajkują. 
Możeby więc dyr. Liwer opamiętał 


ogień powstał na strychu i natrafia- 
jąc na łatwopalny materiał 


ROZSZERZAŁ SIĘ SZYBKO 


na cały dom. Domownicy i przygod 
ni świadkowie pożaru poczęli wyno 
sić sprzęty i wartościowe przedmio- 
ty z mieszkań. Wiązania dachu pa- 
dły rychło pastwą ognia. Powykrzy- 
wiane belki groziły lada chwila ru- 
nięciem. Mimo tego ratujący starali 
się wynieść z mieszkania co cenniei- 
sze rzeczy. 

W pewnym momencie dach domu 
wśród trzasku palących się belek 
i pękających wiązań 
RUNĄŁ NA DÓŁ 
grzebiąc pod szczątkami płonącego 
drzewa i dachu ratujących. 

Wśród licznych świadków strasz- 
nego wypadku rozległ się krzyk 
grozy. Natychmiast rzucono się na 
ratunek nieszczęśliwym, jednakże 
wszelka pomoc była już spóźniona. 

Dopiero po kilku godzinach wy 
dobyto z pod rumowisk i zgliszcz 
zwęgłone zwłoki: Jana Kowalczyka, 
jego zony Bronisławy, Józefa Zieluń 


— — 


się wreszcie i przyśpieszył likwida- 
cję zatargu, przynoszącego duże stra 
ty zarówno robotnikom, jak i samej 
fabryce? Bo pomimo różnych kom- 
binacyj ze strony dyr. Liwera robot- 
nicy ustąpić nie chcą. 


N PARF. d'ORIENT" (R.OSTROWSKI) SP, AKC. 


Cuchnie na kilometr... 


Od jednego z naszych Czytelników o- 
trzymaliśmy list, w którym pisze nam o o- 
kropnych warunkach higienicznych w Mo- 
drzejowie. 

Np. tuż za ogrodzeniem szkoły powszech 
nej w Modrzejowie znajdują się składy 
starych szmat i kości, z których wydoby- 
wa się obrzydliwy odór, bijący prosto w 
okna sal wykładowych. Wietrzenie klas 
jest naturalnie wykluczone, bo wszystkie 
okna są zwrócone w stronę tych skła- 
dów. I tak codżień płuca małych obywate 
li napełniaja się zgniłym, pełnym zarazków 
najrozmaitszych chorób, powietrzem. 

Gorzej jeszcze przedstawiaja się warunki 


sanitarne na ulicy Dębowej w Sosnowcu. 
Na ulicę tę bowiem zlewane są wszystkie 
nieczystości z kloak, które wydzielają o- 
brzydliwy zaduch. Okien nie można otwie 
rać, jeśli nic chce się spożywać jedzenia, 
przesiąkniętego „zapachami” z ulicy i, je 
Śli nie chce się wpuścić do mieszkania roz 
maitego rodzaju owadów i robactwa, które 
zabierają ze sobą wszelkie zarazki choroko 
we prosto z ulicznego śmietnika. 

Przykładów dałoby się wymienić jeszcze 
bardzo wiele. Ale już te powinny wystar- 
czyć, by zainteresowała się tvm komisja sa 
nitarna. 


Podpalacz zginął w płomieniach. Sensacyjne wyniki śledztwa 


skiego, Franciszka Pelona, Kaspra 
| Kowalczyka, jego żony Marii, Marii 
Korciba, Jana Dachowskiego, Fran- 
ciszka Szopy i Józefa Korciba. 


Dochodzenie ustaliło, że pożar w 
domu Kowalczyka powstał z podpa- 
lenia. Podejrzenie pada na śp. [óze- 
fa Korcibę, który zginął w czasie ra 
towania dobytku w płomieniach. 
Miał on na kilka godzin przed po- 
żarem opowiadać, że dziś we wsi wy 
buchnie ogień i zdarzy się nieszczę- 
ście. 

Korciba, jak stwietdzono, przed 
niedawnym czasem został wypuszczo 
ny z więzienia, gdzie odsiadywał 2 
lata za śmiertelne poparzenie dziec- 
ka na weselu. 


Gdzie spędzić Święfa? 


Wszystkim, którzy w czasie nadchodzą- 
cych dwóch dni Świąt, nie mogą wyjecha z 
muszą zostać w mieście, radziny zwiedzic 
Targi Katowickie. Doznaja wszyscy wielu 
emocji i estetycznych wrażeń, zwiedzając 
piękne stoiska i bogate eksponaty. Targi 
Katowickie trwać będą tylko do ó-go czer 
wca br. włącznie. Zamknięcie Targów na- 
stąpi 6-go czerwca br. tj. w drugi dzień 
Zielonych Świat, w późnych godzinach 
wieczornych. Święta Zielone stwarzają nai- 
lepszą okazję do urządzania zbiorowej wy 
cieczki na Targi, gdzie nietylko można na- 
być po cenach konkurencyjnych, bardzo 
wiele pożytecznych rzeczy, lecz równiez za 
poznać się z wielu nowościami z działów 
naszej wytwórczości. W Święta, dajmy so- 
bie wszyscy rendez-vous na Targach Kato- 
wickich. . 


Wojna--fo dobry interes: 


Nie znaczy to, 
że temperatura przekracza 30 stopni w cie 
niu, ale, że atmosfera jest prawdziwie Jet- 


Na świecie jest gorąco. 


nia. Stale się słyszy: „Gorące chwile”, 
„Wojna”, „W  krwawiącej Hiszpanii”... 

Właśnie chodzi o tę wojnę, która „robi” 
lato. Jeśli przyroda nie zaopatrzyła się w 
kalendarz, ktoś inny, chóćby mniej powo- 
łany, musi robić lato. Tylko, że my wole 
libyśmy raczej zimno, niż upał wojenny. 

Okazuje się jednak, że nie wszyscy. Oto 
przykład: 


Amerykańska komisja dla spraw młodzie 
ży przeprowadziła ankietę na teinat stosun 
ku studentów do wybuchu cwentualnej 
wojny światowej. 

Nadesłano 13 tys. odpowiedzi. Oto wy 
niki: 60 proc. przeciw wojnie, 27 proc. u- 
znało ją za zło konieczne, 13 proc. wyra- 
żało przekonanie, że wojna byłaby dobryw 
interesem. 


i No, jak kto uważa, Albo: jak dla kogo.. 


POLSKIE RADIO TRANSMITUJE 


Mecz Polska - Brazylia 


Międzypaństwowy mecz piłki nożnej Pol- 
ska— Brazylia o mistrzostwo świata rozgry- 
wający się w Strasburgu dn. 5 czerwca, jest 
jednym z  najpoważniejszych wydarzeń 
sportowych bieżącego sezonu. Polskie Ra- 
dio, które udostępnia swym słuchaczom 
wszystkie najciekawsze wydarzenia sporto- 
we, również i tym razem nadawać będzie 
transmisję z meczu o godz. 17,55 w nie- 
dzielę dn. 5 czerwca. 


PROGRAM RADIOWY 


NIEDZIELA, 5. VI. 1938 R. 


615 Audycja poranna. 7.20 Muzyka po- 
ranna. 8.00 Dziennik poranny. 8.13 Gazet- 
ka rolnicza. 8.55 „Rola organizacji młodzie- 
ży działających na wsi — pogadanka. 3.45 
Krótki koncert muzyki polskiej — płyty. 
9.05 „Słuchajcie tato” — opowiadanie. 9.15 
Transmisja uroczystości odsłonięcia pomni- 
ka Stanisława Moniuszki. Po nabożeństwie 
— muzyka z płyt. 11.45 „Co słychać na Ślą- 
sku?”. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Fragmenty 
oper Wagnerowskich. 13.00 „Książki mo- 
jego dzieciństwa” — szkic literacki. 13.15 
„Z krajów winnic i pomarańczy” — muzy- 
kac obiadowa. 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 
Komedie A. Fredry, wieczór VIII. 1700 
Koncert giminazjalnego zespołu śpiewacze- 
go „Melodia”. 17.25 Recital fortepianowy. 
17.55 Transmisja ze Strasburga międzypań- 
stwowego meczu piłkarskiego „Polska — 
Brazylia” o mistrzostwo śŚwata. 18.45 Chwi- 
la Biura Studiów. 18.55 „1000 taktów mu- 
zyki”. 20.05 Audycja regionalna. 20.335 Wia- 
domości sportowc. 20.40 Przeglad politycz- 
ny. 20.50 Dziennik wieczorny 21.00 „Caba- 
ret artistigue”. Kartki z historii kabaretu 
francuskiego. 21.50 Wiadomości sportowe. 
22.10 „Król pasterzy” — ludowa opera ko- 
miczna. 23.10 — 23.15 Ostatnie wiadomości 

PONIEDZIAŁEK, 6.VI. 1958 R. 

6.15 Audycja poranna. 7.20 Muzyka 
płyt. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 Koncert 
poranny. 8.45 „Pieśni” — płyty. 930 Trans 
misja z uroczystości poświęcenia prezbite- 
rium Katedry diecezji śląskiej w Katowi- 
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Obronność kraju a warstwy pracujące 


Trzeba przemysłowców uderzyć po kieszeni 


Niejednokrotnie omawialiśmy ak- 
tualną wciąż sprawę obronności kra 
ju. Dawaliśmy wyraz przekonaniu, 
że warstwy pracujące chętnie pójdą 
na każdy wysiłek, który wzmaga na 
szą siłę obronną i zapewnia nieza- 
leżność maszemu państwu. Nigdzie, 
ani robotnicy ani pracownicy umy- 
słowi nie odmawiają swych ofiar na 


Fundusz Obrony Narodowej i po- 
krewne cele. | 
Ale stan, jaki wytworzył się na 


Robotnicy i pracownicy np. fundu 
ją obiekt obrony państwa. Ofiaro- 
wali na to składki, ofiarowali swoją 


tle ciągłych zbiórek, wywołać musi | pracę. Tymczasem obiekt ten staje 


niepokój. Zbiórki te często stają 
się czynnikiem zamieszania w życiu 
zbiorowości ludzi pracy i budzą 
POCZUCIE 
NIESPRAWIEDLIWOŚCI. 


—— 


CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD SUKNA FABRYK BIELSKICH 


JAN GARDAS 


SOSNOWIEC 


Poleca na sezon letni w wielkim wyborze wszystkie wchodzące w za- 


kres branży włókienniczej artykuły w 


| ul. Warszawska 20 (obok kina „Rialto”) Telef. Nr. 62-049. 


| OBSŁUGA FACHOWA. 


najprzedniejszych gatunkach. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


GA. serca 


| sepco 


'Bezpodstawna rozpacz 


Drogi Dziaduniu! 

Nie jestem żadnym podlotkiem, ani też 
— przestarzałą panną, która by pragnęła 
sama nie wiedzieć czego — jestem kobietą, 
która ustosunkowała się należycie do dzi- 
siejszych czasów i wiele od życia nie pra- 
gnie. 

Dotąd jednak opanowana i chłodna na 
wszystkie umizgi, wpadłam, poprostu zako 
chałam sie i kocham już trzeci rok. 

Codzień z nim przebywam, a zawsze mi 
go brak, bo z każdym dniem więcej go ko 
cham i czekam upragnionego dnia, a sama 
go zbliżyć nie mogę. Odważna w życiu, 


cach. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek mu- | odważna w obejściu nie potrafię przyśpie- 


zyczny. 13.00 „Mhum — wielki leń" —opo- 
wiadanie. 15.15 Muzyka obiadowa. 15.00 
Audycja dla wsi. 15.50 Transmisja regional- 
na z Kazimierza i z Puław. 16.30 „Na pol- 
ską nutę”. 17.15 „Wrota dalekich mórz” — 
felieton. 17.50 Pogadanka aktualna. 17.35 
Reportaż z życia. 18.00 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”. W przerwie pogadanka 
aktualna. 20.05 Trio rozgłośni katowickiej. 
20.43 Wiadomości sportowe. 20 .50 Dzien- 
nik wieczorny. 21.00 Wiadomości sportowe 
21.20 Koncert chóru wyeliminowanego na 
Zjeżdzie Śpiewaczym w Gdańsku. 21.50 
„Nasz gaiczek z Jasu idzie...” — audycja 
muzyczno-słowna. 22.30 Miniatury na or- 
kiestrę smyczkową. 23.00 — 23.05 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. | 


szyć tego, do czego zdąża każda śmier- 


telniczka. Dotąd silna upadam na duchu i 
nieraz w mych myślach powstaje myśl: usu 
nać sie! Usunąćl.. tam skąd nie ma powro 
tu.. 

Udręczona I. 

Droga Pani! 

Niebardzo Panią rozumiem. Przecież prze 
bywa Pani stale z swym ukochanym i on 
Ją z pewnością także kocha — więc cóż za 
rozpacz. I z pewnością on się Pani oświad 
czy, tylko trochę cierpliwości. Może go Pa 
ni zachęcić miłym uśmiechem, szrdeczno- 
ścią. 

Doprawdy, nie ma Pani żadnych vowo- 
dów do rozpaczy. 


Dobry Dziadunio. 


Zn 
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O krwawo odpartym ataku powstańców 


na Minorkę 


NIE ŁATWO TAK PANIE FRANCO 
JESZCZE SIĘ ZMIENI TO I OWO... 
JUŻ PAN ZACZYNA ŚPIEWAĆ 


MINORKOWO... 


Sel. 


się przedmiotem reklamy dla da- 
nej firmy, a udział właścicieli i dy- 
rekcji w ufundowaniu go był często 
znikomy. Mieliśmy tego liczne przy 
kłady. Choćby w fabryce W/estena 
w Olkuszu, czy licznych kopalniach 
i fabrykach 


W ZAGŁĘBIU I NA ŚLĄSKU. 


Przytaczaliśmy swego czasu w tej 
sprawie protesty robotnikówę którzy 
oświadczyli, że chcą składać pienią- 
dze na dozbrojenie armii, ale za po- 
średnietwem swych zawodowych 
związków robotniczych, nie zaś za 
pośrednictwem dyrekcyj zakładów 
przemysłowych. 

Mamy do czynienia z dobrowolną 
daniną, o dużym przymusie moral- 
nym. Niechże ta danina będzie pro 
porcjonalna do możności Świadczeń 
poszczególnych grup ludności. Do 
świadczeń tych niechaj pod przymu 
sem staną wszyscy dyrektorzy, na- 
czelnicy i posiadacze majątków. da- 
jąc tyle, 

ILE PRZYSTOI 
ICH FORTUNOM. 


Niech w ciągu roku wszystkie dy 
widendy panów dyrektorów zosta- 
ną zebrane na ten cel. Dopiero wów 
czas będzi zachowana równowaga 
ofiary tych warstw bogatych z o- 
fiarą złotówki z kieszeni robotnika, 
czy pracownika umysłowego, oku- 
pującego swą ofiarę często przez 


WYRZECZENIE SIĘ 


dodatkowego kawałka chleba dla 
siebie i swych dzieci. : 
I dlatego domagamy się, ażeby 


świadczenia na ten cel przestały być 
Ściągane w dzisiejszych formach, a 
przybrały kształty określonego obo 
wiązku, rozłożonego  proporcjonal- 
nie według siły gospodarczej po» 
szczególnych warstw. 


PORA "gg 
ADIOODBIORNIKI 
OWERY 
AMY 


firmy A. KAMINSKI 
oraz LAMPY RADIOWE 
voleca: najtaniej za gotówkę 
i na spłaty 
RADIOANTENA — SOSNOWIEC 
Małachowskiego 5a, tel. 620-46 


NA SEANSIE 


Pan Nikodem Orski z namaszcze- 
niem zasunął rolety, zgasił światło i 
macając po ciemku rękami usadowił 
się między nami. 

Pani Otylia trzęsącym zę wzrusze 
nia głosem zaczęła: 

— Duchu Cezara Wielkiego przy 
zywam cię! Odezwij się, daj znać o 
sobie! 

W odpowiedzi rozległ się huk i 
trzask jakby ściana poczuła nagłą 
chęć zawalenia się na nasze głowy. 
Zebrani jak jeden mąż pobledli stra 
Szliwie. Moja sąsiadka urocza panna 
Aniela z przerażenia usiadła na mo- 
ich kolanach i objęła mocno za szyję 

— Duchu Cezara Wielkiego — za 
brzmiał w ciszy głos pani Otylii — 


powiedz nam kiedy wybuchnie woj 
na? 

Rozległo się jedno uderzenie. 

— Za rok! — wyszeptał ze zgrozą 
mój sąsiad. 

— A teraz, kiedy się skończy re- 
wolta w Hiszpanii? 

Siedemnaście uderzeń w Ścianę o- 
znajmiło nam że dopiero po tym cza 
sie nastanie pokój. 

— Kiedy umrze Hitler? — zapy- 
tała p. Otylia. 

Cisza.... 

— Duchu Cezara Wielkiego zapy 
tuję cię poraz drugi, kiedy umrze 
Hitler? 

Duch wiełkiego człowieka trzasnął 
siedemdziesiąt dwa razy w ścianę. 


Ten ci będzie długo żył! — zau- 
ważył z strachem pan Szczypawka. 

— Niech się pan zapyta — szepnę 
fa mi do ucha panna Aniela — kie- 
dy wyjdę za mąz? 

Zdobyłem się na odwagę. 

— Duchu Cezara Wielkiego zapy 
tuję cię za jaki czas wyjdzie za mąż 
tu obecna panna Aniela. 

Duch wielkiego człowieka widocz 
nie zirytował się tym banalnym za- 
pytaniem, bo zaczął walić w ścianę 
tak długo i szybko, że nie można by 
ło policzyć. 

— Wezwijmy innego ducha — rze 
kła obrażona panna Aniela. 

Poparłem ją, wobec czego pani O- 
tylia rzekła po chwili. 

— Duchu Napoleona I-go, gdzie- 
kolwiek jesteś, wzywamy cię daj 
znać o sobie. 

Gwałtowny huk wstrzasnął Ścianą 
tak gwałtownie, że na głowy nasze 
Sypnął się tynk ze sufitu. 

— Duchu Napoleona I-go, po- 
wiedz nam, kiedy Stalin skończy 
rzeź w Rosji? 

Duch stuknał czternaście razy. 


— Rany Boskie! — mruknął szczę 
kając zębami pan Orski, przecisz za 
lat czternaście, ani jednego komuni- 
sty w Rosji nie zostanie. 

Duchu Napoleona I-go, po- 
wiedz nam czy wybuchnie wojna 
między ZSSR. a Japonią. 

Stukanie w ścianę ustało, pato- 
miast zebrani usłyszeli delikatne, a 
później coraz bardziej gwałtowne 
stukanie do drzwi. 

— Kto tam? — zapytał pan Orsk; 
z irytacją. 

— Ja dozorca domu = zabrzmiał 
głos jakiegoś indywiduum stojącego 
3 drzwiami i nie przestającego stu- 
ać. 

— Czego chcecie? 

— Ja tu przyszedłem powiedzieć 
państwu, by się nie przerażali i tym 
hukiem i trzaskiem w ścianę. Bo to 
robotnicy z Magistratu zakładają w 
naszym domu rury wodociągowe i 
tak trzaskają... Ale już wkrótce skoń 
czą.... Prosze się zatym nie denerwe 


wać! 
M. Miller. 
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Fred Harling, Król żeleza, poślubił pê- 
tajemnie swą sokrotarkę Anną Marię, Po- 
wiademiona è tym żena Hardinga, Adel- 
heida poprzysięgła miedym zemstę i „rzy 
pomocy Nory Lancówny wykradła jej 2-mia 
$ięoznego synka, 

Anna Maria doznała wstrząsu mózgu i 
sestala przewieziona do szpitala skąd ucie 
kla, . 

Anna Maria przechodzi różne koleje, Ży- 
je wśród ludzi dobrych, kechających, jak 
lerd Ohamplin | jego siostra Leoa jednak 
zły les wyrzuba ją z tamitęd, 

A Harding Szuka po świecie swej uko 
shanej żony. 


-~ —— 


Rolf Rols opuścił swój wzrok ku 
śiemi. Przykro mu było, że spełnia 
tak nieżyczliwą rolę. Żałował Freda 
który tyle cierpień doznał w swym 
życiu, a szczególnie to ostatnie. — 
Radował się wszak, że znajdzie wre- 

szcie ukochaną żonę. Jest. bogaty 
— posiada olbrzymią fortunę — ale 
aacóż mu ona, kiedy nie zna szczę- 
ścia w zyciu? 

Cichym głosem począł Rolf Rols 
opowiadać swemu panu przygody. 
,— Przybywszy do Londynu, do- 
wiedzieliśmy się, że pańska szano- 
wna małżonka przebywa w zakła- 
dzie dla umysłowo chorych. Wido- 
cznie wiele przeżyła w ciągu ostat- 
neigo czasu, ałbowiem jakowaś ciem 
na mara ciągle ją dusi. Widzi przea 
sobą okropne, straszne obrazy. ja 
myślę, że ta choroba polega na pe- 
wnych wspomnieniach ubiegłych dni 
które ją dręczą. 

— Co powiedział lekarz? — Czy 
niema dla niej ratunku? Czy nie mo- 
zna jej wyleczyć? 

Rolfs umiłkł. 

Nie śmiał powieędzieś 

A jednak — Fred 
wszak o tym wiedzieć — zajmie się 
chorą żoną. 

— Czemu milczycie panowie? 
Tom, tyś mój najlepszy i rajwier- 
niejszy przyjaciei] — powiedzić mi 
wszystko to, co wiesz. Jestem męż- 
czyzną i potrafię spokojnie przyjąć 
najstraszniejszą wiadomość. 

Tom zbladł na twarzy. Jego oczy 
wyrażały ból — niezmierny ból. 

Odpowiedział drżącym głosem. 

— Przykro mi, drogi panie Har- 
dińg, że muszę tym razem być zwia- 
stunem nieszczęścia. Wiadomość jest 
smutna — niewesoła. 

Wiem jednak, że nie wolno mi 
milczeć, Muszę panu o wszystkim 
powiedzieć, Profesor londyński po- 
wiedział nam, że Anna Maria jest w 
stanie beznadziejnym. 

— Beznadziejnie chora?! 

— W jej mózgu nastąpiły dość 
skomplikowane zaburzenia. Najsłyn- 
niejsi profesorowie Londynu badali 
ją — starali się postawić diagnozę 
— daremny trud. — Profesor Wil- 
kinhes nowiedział nam; możliwą 


prawdy. 
powinien 


jest rzeczą, że w razie nagłego silne- 
go wstrząśnięcia nerwowego, odzy- 
ska równowagę umysłu. Zapewnił 
jednak, że to tylko hypoteza i w do 
datku dość słabo. uzasadniona. Za 
jej zdrowie nie ręczy. 

Fred wysłuchał.ze spokojem opo- 
wiadania Toma. Całe ‘towarzystwo 
wsiadło do auta i skierowało się w 
stronę hotelu, w którym zamieszki- 
wał Fred Harding. Fred siedział o- 
bok swej żony i patrzał na nią błę- 
dnym wzrokiem. Nie chciał wierzyć 
— pogodzić się z rzeczywistością. 
Marzył o szczęściu — a tu siedzi 
żona, droga Anńa Maria-i nie pizy 
znaje się do męża. 

— Myślałem — kontynuował Tom 
Herwart — że spotkanie się z pa- 
nem, na nią podziała — że- nastąpi 
silne wstrząśnienie o którym mówił 
profesor. Me nadzieje były płonne. 
— Anna Maria nie poznaje wcale 
pana. 

Fred zagryzł wargi, aż do krwi. 

Nie odpowiedział przyjacielowi. 

Wysiedli z auta 1 wbiegli szybko 
do pięknych apartamentów, które 
Fred przygotował dla swej żony. 
Tom i Rolfs szli w tyle i cicho ze so 
bą rozmawiali: 


— Jedynie cud niebios potrafi ją. 


uratować, siła ludzka jest zbyt sla- 
ba. > 

Tom pogodził się z 
przyjaciela. 

Weszli do eleganckiego salonu. 
Pomogli Annie Marii zdjąć płaszcz. 
Ta nie stawiała żadnego oporu. Po 
żyła się na kanapie i poczęła res zlą 
dać się wokoło. 

— Anno Mario — kochana, słod- 
ka, czy nie poznajesz twego Freda, 
Freda Hardinga? 

Chora poczęła przemawiać. Tru- 
dno było początkowe zrczumieć, o 
co jej idzie. $ 

Fred wciąż szeptał wkółko. 

— To ja — ja, Fred Harding. An 
no Mario, jestem twym mężem. Pa 
miętasz uratowałem cię wówczas na 
morzu — zajechalisśmy razem do 
Londynu. Czy nie pamiętasz tego? 
Nie kochasz — widzę — już twego 
Freda, zapomniałaś o nim . 

Anna Maria uśmiechnęła się. 

— Kłamiesz — ja nie iestem żoną 
Freda Hardinga — to tylko fantazja 
wymyśliła, że kiedyś do niego na- 
leżałam. — Śniło mi się. 

— Nie, Anno Mario — to nie był 
sen — to była rzeczywistość. Ja nie 
kłamię — powiadam tak, jak jest. 
Jesteś Anną Marią, żoną wielkiygo 
przemysłowca niemieckiego, Freda 
Flardinga: 

Anna Maria wzruszyła ramionami 

— Jestem dziewką uliczną. 

Fred przestraszył się okropnie. 
Skąd do niej podobne myśli. 

Co się z nią stało, . gdzie przeby- 
wała w ciągu ostatniego czasu ? 


wywodem 
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Tom przerwał milczenie: 
W klinice mówiła ciągle to samo 


— nie możemy dotychczas  zi0%%u- | 
mieć, co to powinno oznaczać, „ | 
Fred załamał ręce. 7 

Opamiętał się jednak prędko 
cbjał zónę swymi muskularhymi ra- 
mionami i usiłował ją przekonać: 

— Nie moja droga. Nie jesteś 
dziewką uliczną. 

Tyś mą żoną. — 
Harding! 

Przypominasz sobie ten okres cza 
su, gdyś pracowała w mym biurze, 
jako prywatna sekretarka. Zakocha- 
liśmy Się nawzajem — byliśmy szczę 
śliwi — czuliśmy, że jesteśmy dla 
siebie stworzeni. Ja cię ubóstwiałem 
— obdarzyłem cię wszystkim, com 
posiadał w mym sercu. Byliśmy za- 
dowoleni, szczęśliwi! Czyś zapo- 
mniała już o tym, ma Anno Mario? 

Przypomnij-że sobie — póżniej 
wyjechaliśmy do Londynu — zamie- 
szkaliśmy w hotelu — otrzymaliśmy 
potajemnie ślub od pewnego pasto- 
ra w małym domku. Czyś zapomnia 
ła, co było później? 

Anno Mario przemów — me serce 
pęka, nie mogę znieść bólu. Trzy- 
mam cię w mych ramionach — ja 
twój mąż Fred Harding! 

Anna spojrzała zdziwiona na mó- 


Anuna Marią 


wiącego. 
Zdawało jej się, że coś tam w gło- 
wei poczyna świtać — ten mężczy- 


zna ma rację — rzeczywiście to kie- 
dyś było. Nie — nie! Wszak on po- 
wiedział, że to nieprawda. 

— Kłamiesz — klamiesz, jak naję 
ty. Nie nazywam się Anna Maria. 
Nie jestem księżniczką Klaringii. 

To wszystko jest nieprawdą — ja 
marzyłam, śniłam o tym. Jestem 
dziewką uliczną i basta! Muszę słu- 
chać, co baron rozkazuje *- muszę 
bawić zamożnych graczy — baron 
wygrywa wiele pieniędzy. 

Ja im będę opowiadała o wielu 
pięknych rzeczach, a baron będzie 
grał. 

Ty musisz również z nim grać! 
Graj koniecznie, bo w przeciwnym 
razie będzie mię bił, odprowadzi do 
piwnicy. 

Urwała na chwilę i schwyciła Fre- 
da za rękę. 

— Nie — nie — nie chcę wrócić 
do tej strasznej piwnicy. Tam czeka 
doktór, który zamienia kobiety na 
woskowe figury. One żyja i nie żyją 
Patrzą, a nie mówią, W ręku trzyma 
maszynkę i truje ludzi. Chcę żyć, 
ach żyć! Ratujcie mię dobrzy ludzie 
— nie chcę wrócić do piwincy! Ra- 


tuj mię ty, ktokolwiek jesteś! 


Zamilkła. 

Fred spojrzał zdziwionym  wzto- 
kiem na przyjaciół, którzy przysłu- 
chiwali się z ciekawością słowom 
chorej. 

Anna Maria przymknęła oczy 
odwróciła sie ku ścianie, 


il 


—Mój Boże — co z niej ludzie u- 
czynili? — Zdaje mi się, že wiele 
przeżyła w ostatnim okresie czasu. 
Nic nie wiecie przyjaciele o tej spra 
wie? 

Tom usiłował uspokoić swego pa 
na. 

— Nie troszczcie się panie Har- 
ding. W Berlinie mamy wybitnych 
lekarzy chorób nerwowych, którzy 
znajdą może środek dla pańskiej 
małżonki. Wierzę, że potrafią jej po 
móc. 

— Tak, panie Harding, Tom ma 
słuszność — nie rezygnujmy jeszcze 
z jej zdrowia. 

Moze uda nam się wpaść na przy 
czynę choroby — a wówczas łatwo 
będziemy mogli sobie poradzić. Naj 
lepiej potrafią nas pe! © "mować w 
tej sprawie owi karciarze. Dzięki wy 
siłkom lady Hecome: przebywa obe 
cnie pańska małżonka w naszym to- 
warzystwie. 

Fred podniósł glowę. 

— Opowiedzcie mi panowie, w 
jaki sposób to się odbyło? Gdzie 
znalazła lady Hecomer mą żonę? 

.— W pewnym klubie karciarzy w 
towarzystwie dwóch "zantażystów! 

— Czy to możliwe? Moja Ama 
Maria?! 

Rolfs począł opowiadać: 

— Powtarzam panu to, co mi la- 
dy Hecomer opowiadała. Wiadomą 
rzeczą dla pana jest, że lord Cham- 
plin, brat lady Hecomer, zakochał 
się w pani Annie Marii. Ponieważ 
byał wówczas nerwowo chora, nie 
podała mu swego nazwiska. Wśród 
zakochanych nie doszło do żadnych 
specjalnych stosunków. 

Gdy Anna znikła, lord zabił się z 
rozpaczy. Lady Lea przyrzekła swe- 
mu mężowi przed jego śmiercią, że 
zemści się na Mignon Fagaret, któ- 
ra zmiesławiła rodzinę. Lea poszuki- 
wała przez długi czas tę uby księżni 
czkę i chciała ją zdemaskować w o- 
czach opinii publiczne, 

Spotkaliśmy się w drodze i rozpo- 
częliśmy wspólne poszukiwana. O- 
becnie wyratowała pańską małżonkę 
ze szponów dzikich, roznamiętnio- 
nych karciarzy. 

Owego właśnie wieczoru 
do klubu również policja i 
ła w więzieniu wszystkich 
ków hazardowej gry. 

Między nimi nie było jednak owe 
go barona, o którym opowiedziała 
nam Anna Maria. Tak, że narazie 
nie posiadamy żadnych waidomości 
W/inniśmy złożyć nasze podziękowa 
nie lady Hecomer i lordowi Bar- 
kley'owi, gdyż im zawdzięczamy 
bardzo wiele — uratowali  pańską 
małżonkę. 

Fred wysłuchał cierpliwie raportu 
Rolfsa, 


DALSZY CIĄG NASTĄPI 


przybyła 
zatrzymą 
uczestni- 
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DROBNE OGŁOSZENIA | 


Ogłoszenia do rubryki „Szukamy 
się rzziemnie” zamawiać można o- 
sobiście, lub listownie w Admini ! 
stracji „Iorpedy” Sosnowiec, ul. | 
Piłsudskiego 14 róg Sadowej lub; 
we wszystkich oddziałach naszego , 
pisma. 


Jednorazowe ogłoszenie DO 10 
WYRAZÓW kosztuje 50 GRO- 
SZY; trzykrotne 1.— zł, powyżej | 


10 wyrazów doliczamy po 5 groszy 
za każde słowo. 

Należność uiszczać można gotów- 
ką,lub też znaczkami pocztowymi. 


SEPAROWANY posiadający własny inte- 
res, na posadzie poszukuje wdowy lub 
panny z gotówka do 500 zł. Cel matrymo- 
nialny. Zgłoszenia: Sosnowiec „Torpeda” 
pod „Jan”. 2395 


'DWUDZIESTOOŚMIOLETNI 


kawaler, | 
przystojny, wysoki, na posadzie poślubi : 


piękną, inteligentną, zgrabną 
do lat 25. Skromny posag lub wyprawa po 
żądaną lecz niewymagane. „Torpeda” Sos- 
nowicć „Idealista”, 2410 


ar AAAA rl EE | 
WDÓWKA gospodarna posiada dom i ren 
te poślubi starszego pana. Sosnowiec; Flo- 
riańska 29 m. 1. 2417 


KAWALER, szatyn, uczciwy, trzydziesto- 
dwuletni, rzemieślnik. posiada oszczędności 
poślubi panią gospodarna. poważnie myśla 
ca. Dabrowa kiosk Góralskiego pod 
„Swat”. 2418 


KAWALER czterdziestolctni rzemieślnik z 
fabryki, pracuje, z gotówką, charakteru do 
brego. poślubi zamożniejszą pannę, wdów- 
kę młodszą starszą. Dąbrowa G. poste-re- 
stante Nr. 333. 2442 


DLA kuzynki 17-letniej przystoinej, ład- 
nej, ma nieruchomość wartości 50 tys. zł. 
poszukuję pana przystojnego, urzędnika ra 
wyższym -stanowisku. Zgłoszenia nieanoni- 
mowe: „Torpeda” Sosnowiec pod „Małzeń- 
stwo”. 2472 


KAWALER lat 23, muzyk, podobno przy- 
stojny posiada w majątku około 5,000 pra 
gnie poznać pannę do lat 25 posiadająca 
własny interes lub gotówkę. Cel matrymo 
niałny. Zgłoszenia do Adm. „Torpedy” — 
pod „Muzyk”. 248 


| zózse | 


DANDÓWKA. Zakład fryzjerski W. Mo- 
rak. Ondulacja trwała, gwarantowana 5 zł. 
2299 


OSTRZEGAM i wzywam Józefę Chomicką 
do odwołania potwornych obelg i nieszar- 
pania mej dobrze znanej opinii jak i na- 
chodzenie mego mieszkania podczas mej 
nieobecności i szantażowanie * mnie, gdyż 
w przeciwnym razie skargę kieruję do p. 
prokuratora. Czyżewska Maria, Sosnowiec 
Staszica 22. 2402 


REWELACYJNA zmiana produkcji bulio- 
nów i zup GAJA. Premie zniesione, jakość 
podwyższona. Nowe opakowanie białoama 
rantowe kolory.  Żadajcie tylko polskiej 
produkcji bułionów i zup Gaja, a zdumie 
ni będziecie niedoścignioną jakością. 2427 


DO PEWNEGO interesu w Katowicach 
poszukuję wspólniczki, wdowy lub rozwód 


R 


ki ż gotówką 3 tys. zł. Małżeństwo możli- 
we. Zgł. „Torpeda” Sosnowiec pod „Ku- 
piec”. 2428 


IGNACY Piontek—rozlewnia octów i wy 
twórnia soków naturalnych. Dąbrowa Gór 
nicza, Kościuszki 19-a. 2436 


ZAGINĘŁA koza dnia 26-go biało-kawo- 
wa. Staropogońska Nr. 27, Hacor 
2 


ROBOTNICY wdowy Fitzner Gamper, 
pierwszej, drugiej grupy zgłoszą się natych 
miast do zmiany pozwów o renty. Kubiń- 
ski Czeladzka 25 Sosnowiec. 2437 


OSTRZEGAM przed rzucaniem obelg na 
moją osobę przez Hachulskich i Balasów, 
którzy spowodowali moją żonę Felicję z 
Łacnych do opuszczenia mnie w mojej nie 


obecności, która zabrała mi na pacęset zło ' 


tych mego dorobku. — Edward Nade 
T . 


ZGUBIONO kwit zastawny Banku Udzia- , 
łowego Dąbrowa Nr. 1501, który uniewa- 
żniam. Tomasz Żelechowski . 


j. 


a) 


OSTRZEŻENIE. Za długi mojej byłej żo- 
ny Stanisławy Borowicz od dnia 1 mar- 
ca 1938 roku nie odpowiadam. Detko Sta- 
nisław, 247 


TRWAŁA ondulacja gwarantowana de 10 
miesięcy. Sosnowiec Pogoń, Grochowa $— 
Kopeć. 2481 


WARSZTAT kowalski do wynajęcia AE 


dzicweczkę wydzierżawienia w dobrym stanie. ul. Wiej 


ska 22, 2541 
DAM 200 zł. za stałą pracę. Zgłoszenia 
„[orpeda' pod „T. K. 200”. 2451 


BEROLITH usuwa wilgoć i grzyb osusza 
wilgotne mieszkania, nie przzpuszcza wody 
do piwnic. Zakłady Berolith, Częstochowa, 
Al. Wolności 43, *502 


ZA DŁUGI mej żony Zofii Żuchowskiej 
nie odpowiadam. Edward Żuchowski, Za- 
wiercie, Piaskowa 22. 2-196 


POSADY i PRACE | 
(zm. | ORC > | BÓ A 


SAMODZIELNY palacz kotłów parowych 
szuka pracy. Łaskawe zgłoszenia „Iorpe- 
da” Sosnowiec pod „1007, 2425 


STOLARZ czeladnik lub podręczny po- 
trzebny od zaraz. Wiadomość w Admini- 
stracji „Torpedy”. 2431 


FRYZJER potrzebny od zaraz na stałe. Da 


browa Górn. Legionów 105. 2461 
ZATRUDNIĘ młodego, energicznego soli- 
dnego agenta — sprzedawcę. Dąbrowa, So 


bieskiego 3, Skład Octu „Monopol”. 2464 


POTRZEBNA — przystojna gospodyni do 
samotnego pana. Katowice skrzynka pocz- 
towa 608. 2465 


POTRZEBNE zdolne propagandzisiki. — 
Zgłoszenia pisemne: Dabrowa kiosk Góral 


skiego „Stała praca”. 2466 

ZAKŁAD ślusarski Grabowicza przyjmie 

ucznia. Sosnowiec Prez. Mościckiego 15. 
2458 


POTRZERNA  hafciarka maszynowa. Sos- 
nowięc, Warszawska 6 m. 41. 2473 


POTRZEBNA frvzjerka lub fryzjer, dobre 
warunki, do trwalej. Sosnowiec Pogoń, Gio 
chowa 8 Kopeć. 2480 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 2 gwa 
rantowanym zarobkiem. Sosnowiec 5 Maja 
21, Różycki. 2416 


nia pięknej książki — premii, 


Przypominamy jednocześnie, że wspomnianą premię otrzyma każdy nasz stały czy- 
telnik, który do 10-go czerwca b. r. opła ci prenumeratę 


wraz z ewentualną zaległością oraz wpłaci 25 groszy tytułem zwrotu kosztów mani- 
pulacyjnych. 
Kupon wraz z prenumerata i wymienionymi 25 groszami można uiszczać w naszej 
Administracji lub też w naszych filiach, względnie kolporierom i roznosicielkom. 
P. T. Prenumerałorzy, którzy otrzymują gazetę poczłą zechcą wpłacić ponadto 10 
groszy na opłałę za przesyłkę ksiażki-premii, 


KUPON NA PRENUMERATĘ 


Imę i Nazwisko 
"Adres 
Gazety pobieram 


Prenurmeratę nuiśc'łem 


l 
[FEG] PR EDEJ EOAAAAWAA ERA"REANWO 
2416 


Zakład arfystyczno - rzeźbiarski 


JANA ZAGURSKIEGO 


SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 622-48. 


pomniki, śrobowce i wszelkie roboty 
budowlane z 
i granitu oraz sztucznych kamieni, ro- 
boty betonowe i mozajkowe t.j. scho- 
dy. supy ogrodzeniowe, dreny stu 
dzienne, _ płyty  trotuarowe, _postu- 
menty, murowanie grobowców it p 


—— 


Premie książkowe 


Poniżej zamieszczamy kupon uprawniający naszych prenumeratorów de otrzyma- 


i kamieniarski 


WYKONUJE 


iaskowca. marmuru 


Wykonanie solidne 


dogodne warunki plafnośeł 1031 
| ZW ny" 


AKORDEONY 


Saksofony instr. orkie- 
strowe 
najtaniej na dogodnych 
warunkach zakupisz 
w firmie 
I. SPLEWINSKI 
Fabryczna dostawa 
instrumentów „muzycznych 
Katowice, ul. Pierackiego 
3 — tel. 332-73 
Bezplatna nauka gry 


POTRZEBNE zaraz panny zdolne do szy- 
cia, Wiadomość w Administracji „Torpe- 
dy”. 2488 
c= FERRO | | - RB 
POTRZEBNE służące. Wolne mieszkania 
do wynajęcia. Biuro „O.R.Z.”  Kilińskie- 
go 1. - 2487 
POTRZEBNA panienka do szycia do pra- 
cowni sukien i uczenica. Dabrowa Sienkie 
wicza 10 m. 16 2498 


| LOKALE i 


MIESZKANIE z wszelkimi wygodami 3 
pokoje i kuchnia z centralnym ogrzewa- 
niem do wynajęcia od zaraz. Wiadomość: 
Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 17-a u dozor- 
cy. 2455 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia ul. Rud- 
na 15a. 2454 


DO WYNAJĘCIA sklep narożny oraz 
mieszkania: pojedyńcze, podwójne. Sosno- 


wiec, Klimontowska 18. 2470 
MIESZKANIE słoneczne bez wygód, po- 
kój kuchnia duże, zaraz — Nowopogońska 


25. 2415 


SKLEP z mieszkaniem do wynajecia za- 
raz. Szopena L. 6. 2420 


PROWADZONY od 15 lat sklep rzeźni- 
czy, warsztat, lodownię i mieszkanie z 
przyczyn rodzinnych do wynajęcia od go 
spodarza. Sosnowiec, 1 Maja 22 m. 5 godz. 
16—18 po świelach. 2440 


SKLEP z trzypokojowym mieszkaniem dó 
wynajęcia. Sosnowiec Nowopogońska 12, 
gospodarz. 244 


za miesiąc czerwiec b r. 
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Go nas dziś czeka? 


NEDZIELA, 5 CZERWCA 1938 x. 

Wpływy krytyczne, działające w dniu 
wczorajszym dostały się i w pole działania 
promieni słonecznych, w dniu dzisiejszym. 
Wpływy krytyczne działać będa dla finan 
sów, Sztuki, zdrowia, moralności, życia mi 
iosnego, małżeńskiego, ruchu. 

Dziecko dziś urodzone — zdolne, ambitne 
pragnące wybić się znacznie ponad poziom 
swego otoczenia, 


PONIEDZIAŁEK, 6 CZERWCA 1938 R. 

Dzień dzisiejszy budzi się pod krytycz: 
nie działającymi promieniami Merkurego. 
Wpływy krytyczne działają dla skarbu pań 
stwa, spekulantów, giełdziarzy, handlu. — 
Dziś — ożywienie w polityce, sztuce, tech- 
nice. 

Dziecko dziś urodzone — dowcipne, mi 
łe w obejściu, będzie lubiane w towarzy» 
stwie. ; R 


MASZYNY DO SZYCIA 
gwarantowane haftuje, seru- 
je, „Omega“ i „Boblin“ 15 
zł, „Rast Gassera“ 160 zł. 
` Singera jak nowe damskie 
męskie, leworamienne, me- 
reżkarkę, dziurkarkę, okrętkowa, czółen- 
kowa 60 zł, Oderberg, Sosnowiec, 3-go 
Maja 11-a — 26 w podwórzu, 837 


WZMIANKA O PRZETARGU 

Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu 
ogłasza przetarg nieograniczony na dosta- 
wę lokomocji konnej dla potrzeb pogoto- 
wia lekarskiego i placówki Administracji 
w Dabrowie Górn. 

Bliższe szczegóły i informacje udzieli 
kierownik Sekcji Gospodarczej, pokój Nr.. 
26 w godzinach urzędowych. 

Oferty w zaklejonych i  nieprzezroczy« 
stych kopertach z napisem „oferta na do- 
stawę lokomocji konnej w Dąbrowie 
Górn." należy składać w biurze podaw- 
czym Ubezpieczalni Społecznej w Sosnow- 
cu najdalej do godziny 15 dnia 15 czerw» 
ca lo5S Tr. 

Oferent winien odpowiadać przepisom 
$ 3 Rozp. Rady Min. o dostawach i roto 
tach (Dz. Ustaw Nr. 13-37 poz. 92). 

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega so- 
bie prawo wyboru dostawy bez względu 
na oferowaną cenę, względnie uznanie że 
przetarg nie dał wyniku. 

Sosnowiec, dnia 2 czerwca 1938 r. 


M ZGUBIONE DOKUMENTY | 
| R 


ZGUBIONO legitymacię bezrobocia, wy- 
daną w Dąbrowie Górn. Pragnąca Katarzy- 
na. 2419 


GREMBOSZ Stanisław zgubił dowód osa 
bisty wydany przez gminę W W 
5 


NAUKA i WYCHOWANIE | 
TE E 


NAUCZYCIEL gimnazjum szybko przygo- 


towuje do cgzaminów, ewentualnie może 
wyjechać z uczniem na wakacje. Oferty 
pod „Nauczyciel”. 2475 


SAMODZIELNOŚĆ zyskasz kończąc ken- 
cesjonowane nowoczesne kursy kroju szy- 
cia modelowania Nowakówny. Sosnowiec, 


Małachowskiego 5-a. 2443 
KANCELARIA Żeńskich koncesionowa- 
nych kursów kroju szycia, modelowania, 


bieliźniarstwa Natalii Stypułkowskiej w 
Sosnowcu ul. Piłsudskiego 14 telef. 62498 
przyjmuje zapisy na nowy kurs, bo ukoń- 
czeniu świadectwa prawne, przyjezdnyna 
zniżki. Opłata ratami. 402 


KONCESJONOWANE kursy kroju, szycia 
modelowania Florentyny Stypułkowskiej, 
Sosnowiec, Piłsudskiego 30. Na kursie wy 
uczam wszelkich robót krawieczyzny. Zapi 
sy na nowy kurs przyjmuje codziennie. Po 
ukończeniu świadectwa prawne. 24185 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE 


Podniosłe uroczystości | — —— ——————— m m s i a > 
w Krakowie, Zw. inwalidów P. T. przyjezdnym Możesz Wygrać! Gdzie ? 
R. P. na „Dni Krakowa” e pow 


„5 BIE Pol k z fi 
W sobotę i niedzielę rozpo O WE WADA 


í PET a E r CEC | s- z z 
gł się w Kekowie woens], PŁONKA kraków, u. Szewska 121] „D A R”, Kraków, św. Anny 2. 


tości związane ze zjazdem ai] 


ków Inwalidów Wojennych R. P. | Poleca zegarki szwajcarskie, pra- Tel. Nr. 174-90 | Zakup los do I. klasy 49. Loterii. 


z całej Polski, a to w związku i eownię napraw, biżuterię, papie- X 
z obchodem 20-lecia istnienia tej rośnice i t. p. | Zamówienia zamiejscowe wykonuje się odwrotną 
organizacji. , A 

Tegoz duia o godz. 18-tej in-! zegarmistrz genewski l pocztą 


walidzi wojenni w liczbie kilku ESEE SEEWEODSZATI Konto czekowe P. K. O. Nr. 408.078 


tysięcy zapełnili salę Starego Te- o AE | >) e zam 
atru, gdzie odbyło się uroczyste | 


zebranie. W zebraniu tem wziął 


|= RZA) | RTZ A Z E SETETE CEA! TRAPER 


| Pare. Dokształcające 3. ursy 


władz wicewoj. a. Małszyńsk, DO Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich”. | „WIEDZA” 


oraz wiceprezydent miasta dr 
Klimecki. Wicewoj. dr Małaszvń- 
ski wygłosił dłuższe przemówie- 
nie, witając uczestników Zjazdu. 

Po ukończeniu zebrania koło 
godz. 2l-ej inwalidzi wojenni 


Po kilkudniowej przerwie z powcdowanej względami techricznymi wznawiany w dalszymi * 4 i 
: -A przyjmują wpisy na nowy ro 
ciągu wydawnictwo i szkolny 1938,39. — Kursy przygoto- 


a a 7 » 5 44 | wują na lekcjach zbiorowych w Kra* 
„Osłatnich Wiadomosci Krakowskich | kowie, oraz w drodze korespondencji» 
| zapomocą zupełnie nowo opracowanycć 


| ; skryptów programów i miesięcznych 


zebrali się na Rynku Gł. od 

strony ul. Szewskiej, gdzie przy) Pogłoski o rzekomej likwidacji „Ostatnich Wiadomości Krakowskich” są z gruntu: ds do: d dbtzałóki Ainiin 
[ri ojr Qa i 

« blasku licznych pochodni odbył 'f, łszywe i obliczone na wprowadzenie w błąd czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich stare ARM OSEJ EL prygotowa 


się uroczysty apel poległych i! Z pisemkiem p. n. Ostatnie Wiadomości Poranne nie mamy nic wspólnego i nie bierze- nia), 

zmarłych żołnierzy — w latach I | 2) egzaminu ukończenia gimaazjiii 
t 
f 
i 


1914 — 1921. my żadnej odpowiedzialności za poczynania tegoz pisemka. | ogólnokształeącego, 

3) z zakresu l, i II. klasy gimn. no- 
| wego ustroju, 

4) egzaminu z 7-miu klan szkoły 
powszechnej 

Wykładają tylko wybitne siły facho- 
w treści oraz w formie. we 


Przed apelem wygłosił pod- PAL 
niosłe przemówienie ks, kanonik | „Ostatnie Wiadomosci Krakowskie 
inwalida Józef Pecharek, poczem| 
por. Nadel odczytał szereg nazw į 


miejscowości i bobojowisk, gdzie; D ; „Ka 
w znojnym trudzie krwawili się Niezmiernie ciekawe powieści, nowele, najświeższe wiadomości z całego Świata oraz 


cieszące się od 7-miu lat poczytnością wśród czytelników krakowskich zostaną obecnie wzbogacone, 


PRACE. JI EEDAN -AALA AMELETA MY WALIA WE NEREA "USC 


 — M ROEE AMRA SZW O OC e 


żołnierze polscy, walcząc o wòl- obszerna kronika lokalna — oto codzienna Oy „Ostatnich Wiadomości Krakowskich“. 
ność Ojczyzny. i „Ostatnie Wiadomości Krakowskie — przynoszą wspanizły dar dia swych prenumera- TORPEDO 


PA A NERT dniu | torów. Każdy prenumerator „Ostatnich Wiadomości Krakowskich“ ctrzymuje co miesiąc piękną maszyny do pisania 

i książkę powieściową. l 
na uroczystem nabożeństwie śe a s f c . Gusiaw Kremler 
prawionem w kościele Najśw. Podając powyższe do wiadomości Czytelników „OSTATNICH WIADOMOŚCI KRA-|gREIE Kraków, FLORIAŃSKA 8, I. P- 


Marii Panny o godz. 9-tej rano. | KOWSKICH*, zwracamy się do naszych Sympatyków i Przyjaciół z prośbą o darzenie nas w da|-| =— 

O godz. 10.30 nastąpiło zło | szym ciągu zaufaniem którym obdarzali nas lat 7. 
anis aa aE kiem Nadmieniamy, że oddaliśmy sprawę na drogę sądową, za umieszczone zawiadomienie į FANI MIESIĄC REKLAMOWY 
PC A ET © w pisemku Ostatnich Wiad. Porannych, że „Ostatnie Wiadomości Krakowskie“ zostały zlikwidowane. 


ogłoszenie deklaracji ideowej j 3 * e Í ranie 
przez ociemniałego majora W. P. Wkońcu apelujemy do naszych Czytelników z prośbą, by poparli nasze wysiłki dążące 8 gr. Kiika 8 gr. 


posła na sejm p. Edwina SR T jaknajwiększego rozwoju naszezo pisma. Czyszczenie ubrania 3.50 


nera na Rynku Gł. Lokal redakcji i administracji: Kraków, św. Krzyża Nr. 7, parter, tel. Nr. 118-61. : 5 
O godz. 12.45 nastąpiło uro- ý | Czyszczenie sukni 2.— 
czyste przemianowanie Placu In- Za Wydawnictwo 


OSTATNICH WIADOMOŚCI KRAKOWSKICH PRALNIA 


Alfred Kwiatkowski jul. Wrzesińska 1 
Farby, lakiery, pokosty, karboli- T »AUTO -KO K O N NCE E] R] N« |. i. Przylezdnym na „DNI Krakowa” 


f 
neum, oliwa do świecenia, knotki Kraków, ul. P wła Popiela 19, tel. 105-06. polecamy 
po cenach fabrycznych Reprezentacja samochodów: 


Kazim. Dziedziniewicz VA UXHALL GRAHAM AERO |: ków KOLEJOWĄ I i IL klasy 


Kraków, Karmelicka 21. tei. Nr. 127-08, na dworcu głównym w Krakowie, otwartą bez 


| 

I 

Telefon 135.28 f i ciężarówek BEDFORD a> która wydaje ciepłe potrawy, znane ze swej dobroci 
| 
| 
à 


walidów, z odsłonięciem tablicy | 
pamiątkowej, oraz wręczenie od- 
znaki honorowej z dypłomem ; 
pzeznnezonymidiaimaKrakowa ee n e a a a 


PE E EMADE i jakości w całej Polsce, przez całą dobę. Bufet zimny bardzo 
, : ; 


$ A L 0 N S A M C H 0 D 0 W y Tae Napoje pierwszorzędne. Ceny niskie. Dla P. T. stałych 
- ości opust. } 
; 


Restauracja Z poważaniem: l. DOMAŃSKI 


Kraków, ul. Karmelicka 27. 


Jagiellonka s A NN NA e 


Kraków, Sławkowska 25 |= ao "UJ 


eooo t EZR O m lnn WEKA CY OO WZ ZERZCRZAOZCIA 


$ Pierwszorzędny 


SŁ a TOMI Niebywałe szanse wzbogacenia się | zaklad Poseto"; 


Znakomite obiady z 


BOR any LAGE | | dia nabywców losów 42-ej Loterii!! CONCORDIA” 


Znakomite piwa lwowskie sł 


Codziennie koncert | Co drugi los wygrywa. | JANA WOLNEGO 


„od godz. 7—11 yk SZCZEPAŃSKI 2. — TEL. 103-31 


PE re" Główna wygrana 


EITT G KEY ATE E RRIT do najwspanialszych, przeprowadza 
R AF - M I L I O N F, O T H ekshumacje i przewozy zwłok do wszyst- 
| Najtaniej! | Z Y C sanskr 


a | Mniej zamożnym daleko idące 
Węże do wody | 
| 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 


Ogólna suma wygranych 


| 25,200.000 złotych. | 
| Zakup bezzwiocznie [wój szczęśliwy los | PŁASZCZE 


w słynnej kolekturze 
Kraków, Dunajewskiego 6. 


Tel. 142-31 i 130-01, po godz. B R A C I A S A F I E R 


urzędowych 127-21. KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6. JULJUSZ NACHT 


Konto P. K. O 414.400. Kraków, Stradom 5. 


ustępstwa. 


Narzędzia — armatury 


Pasy transmisyjne, węże 
i wszelkie artykuły techni- 
czne, najtaniej Hurtownia 
nieprzemakalne 


(trenchcoats) męskie damskie 
gładkie i wzorzyste w dużym 
wyborze. 


„ZENIT” 


Najtańsze Źródło zakupu. 
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